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_ Woyska Dońskiego Podpółkówriik jfe- 
lentiew otrżyrliał rangę Półkówhika. Ro- 
czensalmskicli kompanii artilieryj Rółkównik 
Purpur, umieszczony w artilleryi gafriiżó- 
npw ey Fridrihshaiiiu Kómhiehdahłem, G e­
nerał .Eawaleryi G raf  de Tiomenil, i Gfene- 
Tał Lieutenąńt G raf Langefón tirńieśzcżes 
ni w armii Generała Jn/anteryi de Lasci - 
Ostatni służyć będzie W kbrpńSiń Genera­
ła Benkeńdorfai

, ,. ^ośtaią Generał Majorami P o łkoW hT  
Cy: połku Kirassyerow Korohina Xiąże. Ki 
doiewśkoy naznaczony Sze fem po ii ;i dra-

fonii G.raffa de yiOmenih Leibgwąrdoi 
onney Xińże Wurtemberg. S z e f  strbTęór 

kiego połku Xiąże Bahratioń, / Begńnerłiu 
muszkiętyeków Graffa J.(ańgerpri,’ Engtdliard, 
Tlazi,-*-, >V '  ' 1 1 giii.it;ii . . śt;f
strzeleckiego połku M a rk ó w .   ̂ GenerabMa- 
a o r i  Mohilewski Końunendaht EkÓśBar u- 
walnia się od służby.

Podpółkowmoy żbitaią. Pćłkównikamj- 
g a r n iz o n o w e g o  re g im e n tu  K ab r i ta  v o n :Har- 
t o g .  W o y s k a  D o ńsk iego  G re k o  W "j- g a r n i ­
z o n o w e g o  B ó ło in ik o w a  tę g iń ie h tu  F r ó t ó w  
i  M ic z u r in ,  . z o s ta w io n y  Kómmahdp-rem z ł ą ­
c z o n e g o  ba ta l ionu  g renadyfe rów  i  garriizó- 

- n o w e g o  r e g im e n tu  C z i r k o w a  I i i u b e f g ;  g a r ­
n iz o n o w e g o  B o łó tn ik b w a  fęg ih jęn ti i  B istroiii 
n a z n a ę z o n y  Konimendariteiti.  w  M o h y le w ie ;
1  Szefem ;regimentu garnizonowego. Pod* 
półkownik ‘Miiśłasżewski tiódzię ivommari~ 
dorem półku KifasśyeróW lornikssówa. Lec 
łbgwardyi konnej? Kornet Masłów otrzymał 
stopień A^tualneejd Kamrnerherdi

Za Ńaywyżsźjrin róskaźein Gehęrał 
Prokuror iłónosi iniżey wyrażonym osoboni, 
które proźbę podały do Tronu.

roku Sądu Głów nego Litew skiego czeka* 
ła -satisłakcyi w Exdiwizorskim sądzie; na 
którey ieśłi przestawać nie zech ce , może 
sprawiedliwości szukać prawnym • porząd­
kiem przez apellacyą. ■ '**

Szlachciance Katarzynie Borysław- 
śkiey Śkarżącey się, iż wioskę Goleniszcze- 
wo ó 1 wiorstę od L aty cze w a  leżąca , w  
dzierżawie StryiaSzambellana Bory sławskie­
go zOstaiącą, którego onadziedziczkąiest, za- 
bfał. G cnerał Marków, i p foszącey  o "zwróce­
nie, Odpowiedziano: ż odebranych fapportow 
pbkażałó się ; iż wieś poniienioria należała 
do L atyezew skiego Starostwa; i do r. iyg g  
.zostawała w dzierżawie Szambelłana Jaku­
ba Bory sławskiego arendownym kontraktem 
za fipłyhienieln zaś tefrsiinu trzyletniego ; r. 
179,;. ode'.raną została ż całym Starostwem 
Lat} < skini i i i  skarb , dla Oddalenia się 
^j'.grań'icę Starosty ' Xiążęcia Adama Ozar- 
tófófyskiegó , od którego trżymał Brendę 
BÓbysławski. Ten konttakt b y ł  partykular­
ny , bez kpnseńśu i potwierdzenia K rólew ­
skiego; a iak pókazuią Wiadomości sekwe- 
stratorskie, trzy le tn i,  i terniijj oriogó ubły- 
not> Borysławski zas nie miał żadney pre- 
tensyi o riićdóbóf dóćhodow. Roku T«ęf- 
iihieńnym -jkazem świętey  pamięci IM P E - 
R A T O R Ó W E Y  jiftci, w szystkie Wsie La- 

Tydźewskiego i Karfiienieckiego Starostwa da­
rowane żośtały Taynemu Konsiliarzowi Graf- 
fowi Marków., a zat.ymGoleriiśżczewo. Dla 
tych Więc p rzy c z y n  JE G O  tM P E R A T O R - 
S_KA M O SC  poihienioney proźby p rzy iać  
nió facżirł:

x Wiednia

Szlachciance. SitkieWńcżowey 
c e y  ąię na Rząd Gubernski Litewski, za 
odebranie u niey maiąi kii zmarłego Hetma­
na Kossakowskiego, który trzymała za w y ­
rokiem ęądówym , aż dó wypłacenia przez 
Hetniahówą Kossakowską 4ggpo z łotych PÓł- 
s ki c h | odpowiedziano: ażeby w edług  wy-

c  o

9 Lutego z Gazety Kra­
kowski ey.

. JegÓ Cesarska mość oddać, raczy ł nay- 
w yższą  kommendę w Tirolń Gerterałowi 
LieutenaiiibWi Hrabiemu dó BellegarUe; Ge- 
nórał K awalerii Mtel&ś p rzyw odzić  bedzie 
Wóyskom we W łoszech w Prowihćyach nię- 
S ^ .w eneckich.rożłożóriym . Generał Spofk 
z T i ról u przeniesiony iest do armii A rcy  
XiąŻGi:ia Karola.. Generał Czernelle Kom- 
mteftderować b ę d z ie 'w  Carstadzió W W e-



Po długich i uprzykrzonych nadzwy- 
czayn ych  mrozach; ciepłeysze dziś pow ie­
trze  sprawiło w wielu okolicach w y l e w y ,  
lod spły  waiący nagle , tak wiele mostow 
p ozryw ał na rzekach . mianowicie zaś na 
Dunaiu , iż  poczta i kommunikacye przer­
wane są zupełnie, albo przynaymniey bar­
dzo zatrudnione.

Przygotowani^ woienne czyniemy z 
naywiększym pośpiechem; regimenta C ze ­
skie i Morawskie do rzeki L ech  iść lyaią. 
W e d łu g  listów od granicy  Tureckiey  , 
dw óch Baszów p rzy b y ło  do Widdinu dla 
traktowania o ugodę z buntownikiem Pąs- 
swan-Oglou; która iesli nie p rzy  idzie d° 
skutku , Basza Belgradzki ma stanąć na 
czele 60. t y s ię c y  żołnierza, i orężem p rzy ­
musić rokoszanow do posłuszeństwa i po- 
feoiu.

Podobną t e y  wiadomość czytam y w 
rapportach W ęgierskich, które przydają; 
iż Passwan-Ggjou p ierw szy warunek do 
Ugody p o ło ży ł,  ażeby dozwolono zatrzy, 
mać w szystko co przez  w oyn ę nabył , i 
ż y ć  w niepodległości pod protekcy-ą Mo­
carstw ościennych. Inni rozum ieią, że 
ustąpić  pragnie z kraiu. T o  pewna , że 
opatrzyć kazał w żyw n ość  i ammunicye 
W id d in  na t r z y  lata; w oyska iego ma się 
składać z 46. ty s ię c y .

i
W e W łoszech Francuzi szańce za ło­

ży l i  pod Rocca d’  Anfo, gdzie ma byd ź oboz 
w ytk n ięty .  W ybieranie ludu do woyska 
w  kraiu Cisalpińskim znayduie wielką tru­
dność. C zęste  odmiany w riaywyisayyh
urzędach są dowodem smutnego położenia, 
wiakiin sięznayduią Rpte nowe założone;nę­
dza którey zaradzić nie podojono przeraża 
naygorliwszych obywatelow , i ochotę do 
usług publicznych odbiera.

Tak niedawno w Genui oddalił się i 
do życia  utaionego p ow rócił,  Minister w o­
jenny razem i morski Frederici  ; Za iego 
przykładem poszedł skarbowy,, napisawszy 
do Direktorow. iż wszystkie dzierżaw y 
R P t e y  są w naywiększey anarchii; skarb w y ­
próżniony ; a L igurya dawniey świetna, 
s zczę ś l iw a , k tó rey  na dobrych o b yw a te ­
lach nigdy nie zbywało , dziś bez praw , 
pieniędzy, i politycznego znaczenia, stanie 
się obcą zdobyczą.

ktat pokoiu między R P t ą  i Królem Jmćią 
Sardyńskim zawarty; sąmi Francuzi nazwa­
li go haniebną kapitulacyą; ten im ułatwił 
w szystko we Włoszech.

Twarde warunki, iakie na on czas w y ­
muszono, spodziewać się kazały umorzenia 
dalszych pretensyi Direktoryatu ; ten ie- 
dnak że pie miał ieszcze w ręku dochodow 
Piemontskich, w  r- 1797. około rewolucyi 
pracować zaczoł. Po dokonaniu Genueń- 
skiey iW e n e ck ie y ,  któremi kierowała chęć 
spodziewanego zysku, postanowiono w p ro ­
wadzić nowość do Piem ontu; namawiano 
Cisalpinow , namawiano do powstania Ligu- 
row.

Bunt wybrichnoł ; zgromadzili się w 
Powiecie yarese banditowie Cisalpińscy i 
Piempntscy. Król mężnie stano! ; woyska 
i naród nie odstąpiły Monarchę sWego. Do- 
wodzćow rozstrzelano , rzecz  przełożono 
Generałowi Buonaparte, na on czas panują­
cemu we W łoszech. W a lc z y ły  ieszcze 
Rady Paryskie z Direktoryatem ; zbierała 
się burza; Buonaparte riie mogąc posiłko­
wać otwarcie buntowników , broń z ło ż y ć  
wszystkim roskazął.

Wiadoma iest korrespondencya iego 
z piej-wszym Ministrem Kawalerem Damia- 
ni Priopca; nie tayno iak u roczyśc ie  p r z y ­
rzekł uczynić ,  coby się Królowi podobało. 
Poseł Francuzki w Turinie nie pozwolił  
iuż tracić rokoszanow, i w ym ógł amnestią. 
Po t e y  wkrótce'1 zaczęła się W p y n a  z L i-  
gurąpu, Sottih  w Genui mieszkając p o ­
nieważ do niey z b yt  iawnie w p ły w a ł ,  u- 
rzącl stracił; niepr/yiaznioin przecie  końca 
nie było,

z  Londinu  25. Stycznia z Gazęty C ow i er 
du Bas-Rhin.

Odebraliśmy list Officyera Szwaycar- 
skiego w  służbie niedawno Sardyńskiey z 
Turinu d. ig .  Grudnia p isany; treść one- 
go następuje.

Korzystając z w ydarzoney szczęśli­
w ie  pory, przesyłam rzetelne opisanie u- 
padku Piemontu ; szczegu ły  zdarzenia pa­
miętnego mało są znaiome, ponieważ Fran­
cu z i  nayusilniey staraią się u kryć  przed 
światem, Naprzód przypomnieć należy tra­

Byłem ną te y  kampanii p rzec iw  L i-  
gurom i buntownikom; ty ch  nad 40. nie 
było; składała sję reszta z banditow, łotrow, 
złodzieiow, L igu ro w , Cisalpinow, i Fran­
cuzów. Gdyśm y bitwę zaczynać chcieli, 
stawały we śrzodku straże Francuzkie strze­
lać nam nie dozwalaiąc ; ieńcow zchwyta- 
nych wydawać trzeba było; w sz y s c y  pra­
wie mieli patenta Francuzkie; nie raz z 
żalem i gniewem Pjemontczykowier prze­
puszczać ipusieli żyw n ość  i ammunicye dó 
rokoszanow idące, bo mówiono, że to iest 
własność Francuzka,

Naostatek postrzegł D ire k to ry a t , że 
Król z w y c ię ż y  ; przedłużona Zaś woyna 
zmnieyszy zdo b y cz  spodziewaną w P ie ­
moncie. Ofiarował w ięc  mniemane do ugo­
d y  pośrz.ednictwo; p rzyw łaszczy ł  sobie 
kray przez woiuiące strony nawzaiem za­
wojowany , ) garnizon postawił w  Turiń- 
skiey citadejii. \Yybierano gwałtem kon- 
tribucye; mundury i ammunicye Król do­
starczać musiał woysku Francuzkiemu; pod 
wymyślonym pozorem, że D irektoryat1 żoł­
du riie daie żołnierzow i za granicą R P t e y  
W przyjaznym lub nieprzyjacielskim Pań­
stwie stojącemu.



Żądano za tym , aby Król woysko 
zmnieyszyi , Ministrów naywiernieyszych 
2 urZędu z łożył; zbroiownię wydał; od cze- 
S° przecie , iak mi powiadał cz łow iek do- 
S t o y n y  z armii W łoskiey , 'uwolnił się da

poddał się Francuzom, aż Kommissarze Di- 
rektoryatu z Lucerne przybyli.

Po kapitulacyi Joubert myślił i mó* 
wił iedynie o zd obytych  zbroiow niach,

Uirektorom podarunek 25 iysidcy, lo- skarbaph, i kontribucyach, iakie Piemon-
uis ir -  • ■......* • towi upał narzucić. Kapitulacyą zachował

W tych  iedynie warunkach, które R P t e y  
sprzyiały; o innych zapomniano. Królowi 
nie do Sardynii leęz do Parmy iechać za­
lecono pod eskortą; proklamacye do naro­
du Wydane cofnoł, dał w ząkład Ministrów. 
Co widząc OlRcyerowie Szwaycarscy, w 
których liczbie iestem, porzuciliśmy nową 
służbę.

u is dJ orow. Tu iuż Menard starał się 
2robić rew ołącyą, lecz g d y  wszystko prze­
ciwnie poszło, a Jud coraz większy wstręt 
okazywał ku k rancuzom , oświadczył rzą­
dowi swoiemu G enerał,  że mu iuż sposo­
bów  nie staie.

btracil urząd za niezręczność. 6 W rz e ­
śnia następca Cotin odprawił gorszącą ma 
skaradę w citadelli i mieście Turinie. Lud 
1 garnizon chciał ukarać zuchwalców , 
chciał szturmem wziąć citadellę. Ii ról za- 
pogiegł złemu, i spokoyność przyw rócił.  
.Nakoniec w  Grudniu, gdy armia Francuz­
ka we W łoszech pomnożyła się znacznie ; 
dawna od 4 miesięcy byia  niepłatną; w c y ­
na z Neapolem zaczętą, z A u stry ą  spodzie­
wana.

W  tym razie trzeba b y ło  mieć arse­
nały , -magazyny , pieniądze, i bespieczne 
w  złym przypadku, schronienie; słowem 
trzeba b yłp  mieć Piemont, 5. U rudnia, tó 
iest dniem p ierw ey  nim w Paryżu woyrię 
ogłoszono, Francuzi Alexandrią zaięcbali, 
gdzie byłem na gapiizouie, ze wszelką ła­
twością, ponieważ Król dawniey roskazR 
nam ż y ć  z niemi w zgodzie , do, twierdz 
przyimować. jakp zprzymierzeńcow i przy- 
iacioł. -

Y  tu iędnak nie obeszło się bez po- 
deyścia. Ó,szukano Piemontskich Onicye- 
r«w zmyśloną powieścią o powszeclmey w 
kraiu rowohioyi ; broń w ydarto, i głodem 
nąkonięc przymuszono do łączenia się z Fran­
cuzami. Nastąpiło wypowiedzenie woy- 
n y , pod pozorem, że Król nie dał według 
traktatu woyska posiłkowego, któremu ru­
szać kazał, chociaż nie rychło  ostrzeżony; 
że do n o w e y  Koaljcyi należał , na co do­
w o d y  w pismach przeiętych znaydować 
się m ia ły , których nie ogłoszono.

P rzy sz ło  szczepić drzewo wolności 
uroioney: Republikantom czyniącym  z w y ­
kłe okrzyki nikt nie odpowiedział z pbywa- 
telow , wy io w szy  garstkę naiętego 1 upo- 
ionego pospólstwa. Tak się stało w Alexan 
dryi;  tak we wszystkięh miastach Piemon­
tu . R u s z y ł  Joubert do Turinu , g ó ry  zaś: 
okoliczne jwoyskiem osadziwszy, przez A d­
iutanta pctdał kapitulacyą K rólow i,  zapo­
biegając laibydalszemu kr wie przelewaniu.

Znaydowało sję w  stolicy 20 ty s ię c y  
regularnego i nieregularnego żołnierza; w szy­
scy Monarchę zapraszali do arsenału, chcąc 
bronie się do ostatka. W y s z ły  roskazy, 
ażebyśię każdy zachował spokoynie. Je­
den tylko regiment Szw aycarskiz  kraiu Va- 
lais broń złożyć niechcąc, wyszedł w po­
le z rozwinionemi chorągwiami, i niewprzod

 ̂ Pąryżą 5 Lutego % Gazety Frank» 
fortskiey.

Rappprta ze W ło ch  przysłane, nie 
są dotąd urzędownie ogłoszone. Mówią 
q wicikicii żamieszaniacli, do. których Laz- 
zarpąpwie w  Neapąlu stali się powodem. 
Wieip obywatelow zamordowano; Margra­
bia de Vąnni sarn się zastrzelił z rospaczy; 
p r z y c z y n y  i okoliczności ty ch  rozruchów 
utaione, z oząsem w ynidą na iaw ; Generał 
Champioijnet., główną kwaterę armii swo- 
iey przeniosł do Caserta; pałac to iest Kró. 
in Jmci Dwóch S icilii,  blisko Neapolu ie- 
den z naypięknieyszyeh w swiecie,

R ząd  Hiszpański w porcie Passage 
zwanym budować kazał 4 okręta liniowe ; 
z "  Fertpln przed 20 dniami wysłana eska­
dra, 3 tysiące żołnierza prowadzi do Ame­
ryki Hiszpańskiey. W  naszey stolicy w y ­
lew Sekwany codziennie się powiększa; iuż 
woda zaymuie pola E liżeyskie; w mieście 
Rouen na tey że  .rzece kra most .zerwała.

D. 2, na Radzie 500. czytano pismo 
Direktorow o teraznieyszym stanie skarbu 
publicznego ; opłakany- iest nad wszelkie 
mniemanie , iak się pokaźnie z następuią- 
cych  szczegułow.

Zgromadzenie prawodawcze na rok 
R P te y  f ,  dochodu przeznaczyło óoo. mil- 
lionow liwrow, nie licząc 125. na pomno­
żenie woyska. W  pierw szych 3. miesiącach 
roku teraźn ieyszego, skarb miał odebrać 
143. milliony podatku; nie odebrał nad 99. 
miilionow; że przychód nie będzie w iększy  
w drugim kwartale, pokazuią odebrane rap- 
porta z rozmaitych Departamentów od Kom- 
missarzow rządowych.

Zołd całego woyska nie iest zapew­
niony; magazyny flotne naybardziey, pró­
żne ; szpitale nie opatrzone , pensye ciwil- 
nych urzędników zalegaią, kredyt publicz­
ny upadł, partikularnych obywatelow idzie 
za publicznym ; procenta od długów nie 
zaspokoione; deficlt na końcu roku pewnie 
130. miilionow wyniesie. Zgromadzenie 
prawodawcze złemu zapobiedz pow inno, 
porównywaiąc dochod z koniecznym w y ­
datkiem; Direktoryat przed obliczem uaro-



d.u ręce umywa, i odpowiadać nie chce za 
oJsropne skutki, iakie ztąd mogą. wymknąć.

Przeczytane pismo trw ogą przeraziło 
Prawodawców. Żaden nie rozumiał, ażeby 
skarb mógł b yd ź w tak złym stopniu. 
O świadczenie Direktoryatu za tiie odpo­
wiadać me chcącego , umysły zapaliło.
P o w sta ły  głośne szemrania. Spodziewać

Generał Championnet, w idząc okoliczności 
odmienne, zerwał armisticium; lecz tą 
wiadomość urzędową nie iest.

z  Madritzj, x f. Stycznia z  Gazety Frank- 
fortskiey.

się trzeba wielkich sporow, gd y  rzecz bę­
dzie roztrząsana. Co nastąpi , nie wiado­
mo; propozycya względem podatku na sol 
wniesiona, znayduie wielu obrońcow, prze­
ciwników wielu ; w  ostatnich liczbie iest 
Luoian Buonaparte.

Morin wyjechał do Szwayearow; spra­
wować będzie urząd Kommissarza p rzy  
armii naszey na mieyscu podobno Rapina- 
ta. Xiąże del Parąue Poseł Hiszpański do 
Dworu Saskiego, długo ieszcze tu zabawi; 
częste  miewa konferenćye z Kawalerem 
Azzara. Nie przestają mówić , że Król 
Jmć Katolicki czyni przygotowania do mor- 
skiey w ypraw y; podobne w idzie my w por­
tach naszych, na odzyskanie Mmorki.

W zględem wolney żeglugi neutral
nych  okrętow nic me uradzono; Poseł -Duń- 
skiey Korony żąda koniecznie , odnowienia 
umowy zaszley r. 1742. Rozeszła się po­
głoska w mieście, żeśmy Alexandryą stra 
ciii w Egipcie; iakitn sposobem, nie wiado­
mo, Direktoryat chce b yd ź pewnym w oy 
ny lub pokoiu przed następuiąeemi elek 
cyaitii; tymczasem Jakobini pracuiąnaydziel- 
m ey, ażeby do nich w pływ ać mogli.

Teraźnieyszego roku D w ó r  baw i vr 
stolicy naszey nad zw yezay długo; przed- 
tym d. 7. wyjeżdżał do Araniuez. P ierw szy  
Minister Saavedra przySzedł do zupełnego 
zdrowia; zostało mu się dotąd lekkie drże­
nie; mieszka w Escuriaiu, gdzie P. Urąuijo 
pracuie w ex p e d y cy i  zagranicznych inte- 
ressow; ten zasłużył sobie na wielkie w zglę­
d y  u Króla Jmci.

W  mieście Bbuirr, D e p a r t a m e n t u  Niż- 
szey L ig e ry  , 150. domow trzęsieniem u- 
szkodzonych zostało; 14. obaliło się, zupeł­
nie. W iększe będą zapewne szkody od 

‘niesłychanych dotąd wyleWbw . Miastb 
Abbcville oy loby Zatopione , gdyby  odwa­
żny jeden obywatel śluzów nie otw orzył.  
Do Ostendy Korsarz przyprow adził  statek 
A n g ie ls k i , na którym znajdował się P. 
Barclay w io zą cy  depesze Ministra Stanu 
Lorda Grenyille;

Po bddaletliu się Króla Jmci Dwócl 
S ic il i i  z Neapolu do Palermo, A nglicy  2g. 
Grudnia Spalili 50. statków działami osa­
dzonych', i wielkie drzewa magazyny ■ w 
Castelamare zatopiono okręt Gwiscard od 
74. annat , z wielo korwetami; w  porcie 
Neapolilańskim zpaliłi Portugalczykdwie 
okręta: Parthenope i Joachim od 7 4 ,' a; fre­
gaty i korwetę, z przyzw o itą  ostrożnością, 
ażeby arśfenał i miasto nie śzkodowały p rzy ­
padkiem.

Kommendant eskadry Ńerra przewiózł 
dó Sicilii ciotki Ludwika ió; wiele zabyt­
ków Starożytności, które z Neapolu przfe- 
syłand dt> Palermo; w morzu Zatonęło. 
Poseł Francuzki Lacdmbe ieszcze do G e ­
nui nie p rzy b y ł;  zatrzymano więc w  zakład 
Kommandora Ruffo. Biega pogłoska, iż

Przed kilko dniami z Departamentu 
skarbowego razem 7 ediktow ogłoszono ; 
wszystkie nakazuią przedaż dóbr, iakie do­
tąd nie podpadały alienacyi, to iest szpi­
talnych, pobożnych funduszów, Sic. L e c z  
ponieważ zachodziło w tym  wiele trudno­
ś c i , Monarcha racłę w y z n a c z y ł ;  z dostoy- 
nych osob z ło ż o n ą , która w szystko uła­
twi. Eskadra niedawno z Cadix wysłana 
prowadzi woysko do Caracas , osadj’- do 
rozruchów nakłonionej za namową i poda- 
szczehiem nieptzyiacielśkini.

z Rzymu 25 Stycznia z Gazety Frankr 
Jbrtskiey.

Od kilku dni w idziemy ciągnące przeż 
naszą stolicę liczne iwoyska Francuzkie, po 
większey c z ę ś c i  złożone z młodzieży nowo 
z a c i ę ż n e y ;  w śzyścy znier-zaią do armii G e­
nerała Championnet, od którey now ych rap- 
portpw nie przysłano; nife wiemy'zgbła co
się dzikie pod Neapcilem j noVFći ieszcZe cl i*-
w iz ja  przybędzie z Marchii Aiikońskiey. 
Francuz który z Generałem Desaix b y ł  na 
wyprawie E giptskiey , bawi 11 nas; ód nie- 
g ‘o ujamy następujące szczeguły .

g .  F ta n Ć u z k ic h  s t a tk ó w  pod żagle w y -
szłd z Alexandryi n o c ą ,  pomyślnym wia­
trem ; dwie połączone razem okoliczności 
w yrw a ły  ód nieprzyjacielskiej pogoni: §0 
Officyerom chorym lub ranionym dozwo­
lił Buonaparte odwiedzie G y c z y z n e ; mię­
dzy  ińrtemi bratu swoiemu; Dwa"oktęta 
zawirieły dd Liworno ; dwa gdzie są nie 
wiadomo ; Lud w ik Buonaparte oddaliwszy
się od brzegów Egiptskich płynoł do Cor- 
fou;

Uwiadomiony ; że wyspa iest opasana
przez flottę , zkombinowaną , ścigany 0d 
Korsarza, udał się do TarentÓ w; Calabryi, 
ź tąd do Ajaccio w  C orsyce  , i l 'oulohu. 
Generał Berthier na zdrowiu śłaby , 0 pas- 
pprt p r o s i ł ; otrzymać nie, mógł. Jest w ie c  
nie mało chorych w  armii Wschodńiey, cho­
ciaż niedawno Direktoryat ogłosił  w  Pary­
żu , że niewielka ich liczba znayduie się 
w szpitalach obozowych:

i
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Dokończenie z  Rzymu.

I & i p c l ^ d  A F J nU!f ° b t f me stan°wiska w  
s f i w  L  A k 'Xandryi 1 brzegów Nilu doi 
Berał t /  ■ T e S1? Zaczy na pństyidaj tli Ge-i

• \ T łar i ł ; zam*k «•-

n i S Ś 2^ si$WX̂  ° 2 y ś i « ° ,  pomeważ

1 S t y d
■ Y/f

W

SU U stan ow ion e L a z a re ty  v  p o rta ch  i
• s  • " • * *  • * ■ « <  •>«“ &  » w w  y
m y ,  Arabów Beduinow lękaią sie żołnie

f f i  w 2? n u v y , ,u t  ■•ds.b“ £ i
ia  M a m i L. k azan o>. ń iieysce  ich  zastępu- 
h i 5 ! ^ el“ koW;e. mlo d zk  Z  m aytkow  p o

S S G P a j a r s ^ . l £ S r t z * * i
Z w y c ię ż ™  Tc i Z s z °nyC b p rze;
K łeb e* $  ei ‘v0rIa » leS TOn sform ow ano 
kommen§  • obtozu; w  A lex an d ry i
koiRinendantem iest G e n e ra ł MandrecOnrt,

ty m ie  p o rc ie  Znayduie sie ono 
•ta tk ó w  p rz e w o z o w y c h
g u r y is k ic h  , P ^ f  Ł -3o w ; ti fregat i  o k r . t ,  lim o w e  p r *«” t W  
W e n e c k ie , i Karnwella T u re c k a , F ran cu z-1 
k ą  uznana po w y p o w ie d zia n e y  w o y n ie p r z e z  
^ o  tę  ., .w praw dzie p o rt ob w arow an y iekt 
b a t t e «  liczn em i, dośw iadczen ie  iednak

*e nieprzyjaciel odważny {  3 ?  
m m f e 5 ajrWf S 7  trudnościami w strzy-  
swdfeh '  W uśk«tecznieniu zamiarów

Sapporta z Neapolu odebrane smutne 
są- U. ig. zaczoł się rozruch; armisticium 
podpisane m * d i y  Wice-Królem Xiążeciem 

lgnatelii i  Generałem Championnet, stało

t & S S T S T  t r w ° zyn^  Lazar°now ie cizbroieni w  liczbie 20. przynaym niey t y ­
sięcy, w zio w szy  działa z arsenału, nie ma- 
iąc rostropnego w o d z a ,  popełnili wielkie 
bezprawia, pierwsza iednak ich zapałczy- 
Wosć padła na stronników Francuzkich,

siato ■ W i6lf ' ° 1byWatelóW Zohronić sie mu- 
s W w 1 er doni0iW 'zrabowano; A r cy -B i-  
• u , eaP°litahs'ki pracował nayw ięcey, a-
zeby ogniem nie zpłoneło miasto. G d y  nako- 
nlec przywróciła  się spokoyność, Lazzaro- 
nowie z częścią woyska regularnego poła*' 
czeni. ru SZy h  do Capui zamyśląiąc w y ­
gnać Francuzów. Tam podobno za czę ły
a v .  , v ncorycn me xti

dokładnego rapportu, milczeć wolemy.

T o  pew na iże d. 23. ieszcze w o y s k a  
Francuzkie me w k ro c z y ły  do N eapolu, iak  
mylnie ogłoszono. Z  Ankony Woyska no-

sWz L CS a " ą4 0 }NeaP,olui mi?dzy  innemi po- 
wr o s t  S3iPm-sk ,d l. regimentów ; z k ą j
wnosić trzeba koniecznie, że rozruchy kra*
iowe i woyna nie rychło ustanie.

Dd g ra n ic b o s k ic h  25. S ty czn ia  z  Gazetu  
1 Datnburgski ey.

z F/orencyi 2?. Stycznia z  Gazety Frank-
. * oh 1 fiu ' ' s

kilko dniaihi widzieliśmy p'rży-

mienioriey p rz^ ' X  u ° d fZądU WySpy P° 'narchy 2 g iaf *  M . p o w i t a n y  Mo-

Z iakim utęsknienienf"  wtp1 l™ 01’
czeka na p r z y b y c;e jee.Q j  rnl  poddaństwo
Wiadomo -Wedy ztad  l y i e d z i e 38 w ' '  b ^  
» n o  KrcSl i K ' f l . - A S f b v l i T ^  1
« pa nmąceęonf m Wikjkiego X ,ażęoi»; z n a d

■ - CO

> c  W  okolicach Mantuaiiskich, w  Powie- 
cieSamoggia, wielki rozruch powstał; w oy- 
Skowa konskrypcya lud Wzburzyła. Insut-

SaHdPi P0TCZątek WZ,eh w  m łoteczku S„ 
Mathreu; W szyscy mieszkance z łą c z y w s z y
U K  u ° '  Srortmdami okohcznemi bróii w zię­
ł y  żebrany ud W liczbie 6. t y s ię c y  na kołu* 
mny podzielono:; zw ied ziły  razem kray ca- 
ty, stronnicy Franeuzey doznali wiele p r z y .

KT mmdant  g ^ r d y l  h a r d d o w e y i  
r z ą d o w y  Komnussarz uciekli do Mediolanu.

Odnowiono nie mieszkając processyć 
1 tym  podobne obrządki starodawney reli- 
gii. W krótce postanowiono na S. Asathe 
uderzyć; uwiadomieni wcżeśnie Ófficyero- 
wie garnizonowi, Woyska zgromadzili, sto. 
cz y l i  b itwę, 1 rokoszanow rozgromili. Nie 
wiadomo ieszcze, c zy l i  spokoyność do kra- 
m powróciła.

I
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<?9 brzegów Elby Z2. LutĄ̂ o Hamburgskiey.

N a  w c z o r a y s z

 . i n i  Ń i n i s t i r  M
C e s a r z  J m ć  i  S e y m

L is ty  W łoskie d a w n i e y  d o n io sł^ ^ e

u # ? .  > T f -

D w ó c h  S i c i l i i ,  k t ó r e g o  W  .F ń > * ę i ą c y i  ż e  
s z t o w a ć  m i a n o .  P o k a z a ł o  s i ę  p o z i u e y ,  
t e n  O f f i c y e r  s t a w a ł  w  b i t w i e  _ n i e s Z c Z ^ l i  

w e y ,  i a k  n a  r y c e r z a  p r z y s t a  o ,  s _ •

nawet u t r a t y  ż y c i a  s w o i e g o .W z a i

* Mediolanu 28■ Stycznia z Gazety kam - 
burgskiey .

O bywatele miasta C i v i t a v e c c h i a  dotąd
u p o r c z y w i e  o d r z u c a l i  p r o i K w y c y e  d o  u

S l M a n r t e  r a z

^  p o »  U r w te  z a ś  o b e c n o ś ć

G r h t e ’ d e  D a m a s  , k t ó r y  t u  
N e a p o l i t a n s k i e y  n a  g a r n i z o n £  
t e n  c z y l i  u s t ą p i  z  m u r ó w  m o c ą  z a w a r t e g  

w  C a p u  i  a r i n i s t i c i u m ,  n i e w i a d o m o .

Ód brzegów Menu 3. W * # *  *  < & * * *  
Frankfortsln/ey.

7 , C a s s e l  d o n o s z ą ,  i ż  w o y s k a  

n a  l i n i i  d e m a r k a c y i n e y  s t o i ą c e  w  
i r :  r ,« r l  M i n d e t i  s t a n ą ć

j p o s i e d z e n i u  Barort 
u i c k i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e

C e s a r z  J m ć  1 s e y m  ' R z e ś k i  w  ^ “ p a ń s t w a  
w z i ó L n a  u w a g ę  t e r a ż m e y s z y  s t a n  Paiis..
Niemieckiego- Elektor z a ś  M o g u n c k is
śle dopełniać będzie obowiązki- 
ko Kanclerz R ze szy- ,  Tu ™

z  H a m b u r g a  * 2 .  Lutego z Gazety Ham- burgskiey.

} Tomasz Grenville ,PbSe tA V .  J r i t a ń m i  
p r z y b y w s z y  do 'miasta naszego, nie miesz 
kaiąc pośpieszył do Berlina. Ocalenie ie- 

dziwne iest. Po zatonięciu fregaty, Z 
Neuwerk do Ćuxhaven szedł po lodach g  
-ciziu Wika;, brnąc częstokroć P° '
dzie. . W jelu Maytkpw p rzy  nim Jitonelo, 

I Stracił Ekwipaze] papiery ocalił.

iriii demarkacyiney zem do
lii maia pód MindeU stanąć obozem , ao 
f e w n h  wiosnę Król Jm diest sppdzie- 
WanVD Poseł Francuzki w Hamourgu p o ­
dał Senatowi notę ,  p v°3?40 .;-»?ej y  * ;
czvk Nabper T e l id y ' b y ł  u« olniony z  aresz. 
t ? ,  S » i y "  zdaraenm osw.»dcxyI
f e d o w a m e  „ i i .Mawlktrat odpowiedział/ 2

zMrenbreitśteyflU 5; LuieS° *
. Hamburgskiey. 
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mieślnikow i -500. chłopów p r t S S ł J ^ W j  
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